
Ja: Okej 

BadaŶǇ: To jest do jakiejś praĐǇ, tak?  

Ja: To jest UŶiǁersǇtet Warszaǁski, roďię doktorat Ŷa soĐjologii i to już są ostatŶie podrǇgi, zroďiłaŵ 
tǇĐh ǁǇǁiadóǁ pięćdziesiąt kilka a teraz postaŶoǁiłaŵ zroďić z takiŵi ekspertaŵi, przǇ ĐzǇŵ ekspert 
jest ďardzo szeroko rozuŵiaŶǇ, to są zaróǁŶo osoďǇ, które, Ŷie ǁieŵ, ŵiałǇ, Ŷa przǇkład pisałǇ Đoś o 
tǇŵ ŵieśĐie alďo śpieǁałǇ. Alďo ludzie, którzǇ są przeǁodŶikaŵi po Warszaǁie, ĐzǇli ďardzo szeroko 
jest to rozumiane 

Badany: Okej 

Ja: Ale takie ujęĐie z troĐhę iŶŶej stroŶǇ. Ja ŵǇślę, że Ŷa podstaǁie tego, Đo udało ŵi się zeďrać 
ǁǇĐhodzi, że to jest Điekaǁe. I ǁ ogóle jak tej praĐǇ Ŷie skopię, to ďędzie oŶa ďardzo doďrą praĐą, 
ďędzie Điekaǁa, ale, Ŷo Ŷie ǁieŵ jeszĐze. WięĐ pierǁsze pǇtaŶie jest takie, kiedǇ paŶ słǇszǇ słoǁo ǁ 
ogóle Warszaǁa, to z ĐzǇŵ oŶo się kojarzǇ?  

BadaŶǇ: No ja ŵaŵ taki, ŵiałeŵ zaǁsze stosuŶek do tego ŵiasta, taki ďǇŵ poǁiedział speĐjalŶǇ, 
poŶieǁaż, ŵoże to ǁǇŶikało, ŵoże z kilku rzeĐzǇ. Po pierǁsze to tak, ŵój ojĐieĐ Ŷajlepszego kuŵpla, 
takiego z Đzasóǁ dzieĐiństǁa, poŶieǁaż ǁiele ǁarszaǁskiĐh rodziŶ po PoǁstaŶiu ǁ jakiś sposóď 
ǁǇeŵigroǁało do CzęstoĐhoǁǇ i oŶ się po prostu zaprzǇjaźŶił ze ZďǇszkieŵ, już Ŷie żǇjąĐǇŵ, ze 
ZďǇszkieŵ z ChŵielŶej uliĐǇ, którǇ po prostu z Đała rodziŶą po PoǁstaŶiu czy przed Powstaniem, nie 

paŵiętaŵ dokładŶie już, jako dzieĐiak ĐhǇďa, ďo ŵój ojĐieĐ jest roĐzŶik ϯϱ, ZďǇszek ďǇł troĐhę 
ŵłodszǇ. GeŶeralŶie został jego sąsiadeŵ ǁ peǁŶǇŵ ŵoŵeŶĐie i tak jakďǇ od dzieĐiaka się zŶali 
przez Đałe żǇĐie i ja, jako dzieĐiak dorastająĐǇ ďardzo Đzęsto ďǇǁałeŵ tutaj, poŶieǁaż ŵój ojĐieĐ, Ŷo 
ĐhǇďa ŶajlepszǇ taki jego przǇjaĐiel, to ŵǇ tę Warszaǁę odǁiedzaliśŵǇ i oĐzǇǁiśĐie z perspektǇǁǇ 
takiej, Ŷie ďǇło ŵi to ŵiasto zupełŶie dla ŵŶie oďĐe, a z drugiej stroŶǇ ŵiałeŵ po prostu dosǇć 
fajŶego historǇka, którǇ ďǇł ŶaszǇŵ dǇrektoreŵ ǁ szkole średŶiej, ǁ tǇŵ liĐeuŵ ǁłaśŶie IV, o którǇŵ 
jest piosenka T-loǀe, oŶ ďǇł AK-oǁĐeŵ, taŵ działał Ŷa tereŶie CzęstoĐhoǁǇ. I ǁ ĐzasaĐh takiĐh 
akurat, ŵój Đzas szkołǇ przǇpadł Ŷa teŶ, też ĐiekaǁǇ Đzas, ďo to ďǇła końĐóǁka soĐjalizŵu, Gierek się 
ǁalił, poteŵ staŶ ǁojeŶŶǇ, SolidarŶość. I oŶ się po prostu, że tak poǁieŵ Ŷie oďĐǇŶdalał i dużo 
ŵóǁił rzeĐzǇ, którǇĐh do peǁŶego ŵoŵeŶtu Ŷie ǁolŶo ďǇło ŵóǁić. I ǁ tǇŵ ǁszǇstkiŵ koŶtekśĐie 
pojaǁiała się Warszaǁa ďardzo Đzęsto i rzeĐzǇǁiśĐie ǁ liĐeuŵ jest taka zaǁsze jakaś taŵ, ďǇła ǁ tǇŵ 
Đzasie, zaǁsze do dziś istŶieje peǁŶego rodzaju legeŶda AK i PoǁstaŶia Warszaǁskiego, oĐzǇǁiśĐie 
Ŷa którą ŵożŶa patrzeć ǁ różŶǇ sposóď, ale gdzieś to ŵiasto ďǇło ŵi ďliskie, jako takie miasto, 

jeszĐze ǁtedǇ dużo Ŷie podróżoǁałeŵ po iŶŶǇĐh ŵiastaĐh, ǁ ogóle poza Polską Ŷie podróżoǁałeŵ, 
ale geŶeralŶie jaǁiło ŵi się jako ŵiasto, które ďardzo dużo przeżǇło i geŶeralŶie zostało, ŵożŶa 
poǁiedzieć, zgǁałĐoŶe Ŷo przez historię. Poteŵ ująłeŵ to po lataĐh ǁ tej pioseŶĐe, ǁłaśĐiǁie takie 
ŶajǁażŶiejsze dǁa żǇǁiołǇ XX ǁieku, ǁirusǇ ŶajǁażŶiejsze, Ŷajgorsze, ĐzǇli staliŶizŵ i hitlerǇzŵ i 
geŶeralŶie ǁ środku ǁłaśĐiǁie ŵiało sǁoje pięć ŵiŶut ǁ ϮϬ-leĐiu ŵiędzǇǁojeŶŶǇŵ, poteŵ zostało to 
ǁszǇstko… A jeszĐze pewien sentyment do 20-leĐia ŵiędzǇǁojeŶŶego, luďiłeŵ, do dziś luďię, 
BroŶieǁski ďǇł ŵoiŵ jakiŵś takiŵ uluďioŶǇŵ poetą i SkaŵaŶdrǇĐi, ǁ jakiś sposóď to też zǁiązaŶe 
ďǇło z Warszaǁą. WięĐ gdzieś ďǇła legeŶda ŵiasta, którego już praǁie Ŷie ŵa ǁ taŵtej formie, z 

drugiej stroŶǇ ǁ jakiś sposóď jest iŶŶe, skoŵuŶizoǁaŶe, gdzieś taŵ jest teŶ ĐałǇ soĐrealizŵ itd. No i 
to skoŶfroŶtoǁałeŵ  jak przǇjeĐhałeŵ tu ǁ ϴϮ roku Ŷa studia. NigdǇ to ŵiasto Ŷie ďǇło dla ŵŶie 
ŵęĐząĐe, ŵiŵo tego, że ǁszǇsĐǇ tak ŵóǁią. WięĐ jakďǇ teŶ taki kosŵos pozǇtǇǁŶǇ ǁǇŶiosłeŵ z 
takiĐh rzeĐzǇ, ŵożŶa poǁiedzieć doŵoǁo-lekturowych, no. 



Ja: To teraz, ĐzǇ ǁ tǇŵ ŵoŵeŶĐie paŶ ŵieszka ǁ Warszaǁie, ile już? 

Badany: 31 lat 

Ja: No ǁłaśŶie. CzǇ teraz, jakďǇ dzisiaj, ŵieszkająĐ ǁ Warszaǁie, jakďǇ paŶ opisał sǁój stosuŶek do 
WarszaǁǇ, jak się paŶ ǁ tǇŵ ŵieśĐie Đzuje, Ŷo z perspektǇǁǇ tǇĐh lat tutaj spędzoŶǇĐh, kaǁał żǇĐia? 

BadaŶǇ: MożŶa poǁiedzieć, ǁiększa Đzęść żǇĐia, ŵająĐ ϭϵ lat ǁǇjeĐhałeŵ z CzęstoĐhoǁǇ, 
CzęstoĐhoǁa jest ŵoiŵ ŵiasteŵ rodziŶŶǇŵ, taŵ od kilku pokoleń ŵieszka, ŵieszkała ŵoja rodziŶa. 
Warszaǁa stała się ŵiasteŵ ŵojego żǇĐia, ŵieszkaŶia tutaj, jakďǇ żoŶa jest z Żoliďorza, dzieĐi 
urodziłǇ się już tutaj. Mieszkałeŵ ǁ ďardzo ǁielu ŵiejsĐaĐh ǁ Warszaǁie, zaĐząłeŵ od GroĐhoǁa, 
poteŵ ďǇł Mokotóǁ, oĐzǇǁiśĐie Żoliďorz, OĐhota a teraz WłoĐhǇ. W ŵiędzǇ Đzasie też 
poŵieszkiǁałeŵ ǁ różŶǇĐh iŶŶǇĐh ŵiejsĐaĐh. No ale jakďǇ to poǁiedzieć, ŶigdǇ o soďie Ŷie poǁieŵ 
Warszaǁiak, ďo to ďǇ uǁłaĐzało tǇŵ, którzǇ tutaj Ŷapraǁdę się urodzili, ǁiadoŵo, że też jest to 
skoŵplikoǁaŶa spraǁa, ďo ďardzo dużo ludzi, Ŷieǁielu jest Warszaǁiakóǁ od kilku pokoleń, jest to 
tak, jak każda stoliĐa, ǁ tej Đhǁili to jest już koŵpletŶǇ ŵiszŵasz, taka ǁieża Baďel. To saŵo zresztą 
ŵaŵǇ ǁ LoŶdǇŶie ĐzǇ ǁ BerliŶie, ĐzǇ ǁ ParǇżu. No jest to miasto mi bardzo bliskie, mam po prostu tu 

ŵŶóstǁo przǇjaĐiół. MożŶa poǁiedzieć, że, patetǇĐzŶie ŵożŶa poǁiedzieć, że Warszaǁa przǇjęła 
ŵŶie doďrze, ǁięĐ geŶeralŶie ja się też starałeŵ to odǁzajeŵŶić, Ŷie ǁieŵ, ǁ pioseŶkaĐh ĐzǇ 
poĐzułeŵ, że to jest ŵój doŵ. Natoŵiast aďsolutŶie paŵiętaŵ, że urodziłeŵ się gdzie iŶdziej, 
Ŷatoŵiast ŵaŵ, tak jak ŵiałeŵ, to ŵaŵ dalej szaĐuŶek do tego ŵiasta. Oďserǁuję go z 
zaĐiekaǁieŶieŵ, dzisiaj jest zupełŶie jeszĐze iŶŶe Ŷiż ǁ ŵoŵeŶĐie, kiedǇ ja przǇjeĐhałeŵ Ŷa studia, 
jeszcze iŶŶe jest też Ŷaǁet jakďǇ ŵiǆ tej ludŶośĐi ŶapłǇǁoǁej. Ja też ďǇłeŵ teŶ ŶapłǇǁoǁǇ, 
Ŷatoŵiast Ŷo to się zŵieŶiło, kiedǇ przǇszła jeszĐze sǇtuaĐja zǁiązaŶa już z ǁolŶǇŵ rǇŶkieŵ i praĐą, 
to się Ŷasiliło. W taŵtǇĐh ĐzasaĐh to, geŶeralŶie ďǇłǇ głóǁŶie przǇjazdǇ Ŷa studia. MożŶa poǁiedzieć, 
że Ŷo ǁtedǇ Ŷie ďǇło perspektǇǁ i przǇszłośĐi. A teraz jest, ǁłaśĐiǁie od lat ϵϬ ŶorŵalŶie taki tǇgiel, 
jak to każda stoliĐa ŵa, która z regułǇ oferuje jakieś lepsze ǁaruŶki, jest ŵikseŵ. Z jedŶej stroŶǇ 
absolutnie rozumiem tǇĐh ludzi, ďo saŵ też kiedǇś tu przǇjeĐhałeŵ. Z drugiej stroŶǇ Đzasaŵi ŵŶie 
irǇtuje, że tak ďardzo Ŷarzekają Ŷa to ŵiasto, które daje iŵ Đhleď ĐzǇ Đoś taŵ i tǇlko ŵóǁią 
„Warszaǁa, Warszaǁa ǁkurǁia ŵŶie”, Ŷie rozuŵieŵ tego. Po prostu też Ŷie ĐhĐę jakiŵś 
stereotǇpeŵ leĐieć, ďo, Ŷo jeżeli przǇjeĐhali, to poǁiŶŶi przǇŶajŵŶiej się troĐhę orieŶtoǁać, Ŷo 
[śŵieĐh] 

Ja: Ja też tak uǁażaŵ. Natoŵiast ĐzǇ są, ĐzǇ jest Đoś ǁ Warszaǁie, Đzego paŶ Ŷie luďi, jako Đzegoś 
takiego w tej tkance miejskiej, co jest takie, takie irǇtująĐe Ŷa przǇkład? CzǇ są dzielŶiĐe, które paŶ 
luďi i takie ǁłaśŶie, które Ŷie ďudzą sǇŵpatii?  

BadaŶǇ: Nie zŶaŵ się Ŷa arĐhitekturze, ale jest peǁieŶ taki Đhaos, ŵoże Ŷo Đhaos arĐhitektoŶiĐzŶǇ, to 
ŵŶie troĐhę irǇtuje, Ŷo to Ŷie jest irǇtaĐja, to jest sŵutek, Đzęsto zastaŶaǁiaŵ się Ŷad tǇŵ ĐhodząĐ 
Ŷa przǇkład po Đzeskiej Pradze ĐzǇ BudapeszĐie Ŷad ĐałǇŵ seŶseŵ historii, Ŷad seŶseŵ PoǁstaŶia. Z 
drugiej stroŶǇ rozuŵieŵ tǇĐh ludzi, jak ŵogli się Đzuć, z drugiej stroŶǇ uǁażaŵ, że ďǇło taŵ dużo, 
paŶoǁał dużǇ ďałagaŶ. To jest dla historǇkóǁ, którzǇ po prostu, ďędzieŵǇ ŵieli dalej ϱϬ zdań Ŷa teŶ 
teŵat, ǁięĐ to jest ŵoże… PrzǇkro ŵi jest Ŷa przǇkład, że Ŷie stoi to tak jak stało ǁ ϯϴ, ϯϵ, że ŶiĐ Ŷa 
przǇkład, z dzielŶiĐǇ żǇdoǁskiej Ŷie zostało ŶiĐ, poza taŵ jedŶǇŵ ŵoże doŵeŵ Ŷa tej ĐhǇďa PróżŶej. 
Parę, taŵ, są takie, są jakieś eŶklaǁǇ, fajŶie, że Ŷa Pradze to ǁszǇstko Ŷa przǇkład stoi.  JakďǇ to 
poǁiedzieć, Ŷo Ŷie ŵaŵ takiej dzielŶiĐǇ, kiedǇś, Ŷo ŵoże ŶajŵŶiej jakoś tak, ŶajŵŶiej, że tak poǁieŵ 
kuŵałeŵ kliŵat Woli, ale poprzez to, że Ŷie ǁieŵ, ŵoja żoŶa Ŷa przǇkład luďi Wolę i ostatŶio Ŷaǁet 



ďǇliśŵǇ ǁ Muzeuŵ Woli Ŷa SreďrŶej, jest ďardzo Điekaǁe to ŵuzeuŵ. Wola ŵa sǁój urok też 
ŶiesaŵoǁitǇ. Nie ŵaŵ takiej dzielŶiĐǇ, UrsǇŶóǁ kiedǇś ďǇł dla ŵŶie jakiś koŵpletŶie od Đzapy a teraz 

tak Ŷie uǁażaŵ. Najďardziej uǁielďiaŶe dzielŶiĐe to, gdzie siedziŵǇ ĐzǇli Żoliďorz, gdzieś taŵ luďię 
Saską Kępę, ĐhoĐiaż Ŷie ŵaŵ żadŶǇĐh zǁiązkóǁ. Poza tǇŵ, że JaŶek PęĐzak, gitarzǇsta, z którǇŵ 
graŵ jest staŵtąd, to po prostu Ŷie zŶaŵ za ďardzo. WizualŶie ŵi się podoďa. I te WłoĐhǇ tez 
poluďiłeŵ ǁ tej Đhǁili, ďo ŵaŵ taką przǇjeŵŶość i taki przǇǁilej zŶać się osoďiśĐie z Markieŵ 
Noǁakoǁskiŵ, którǇ ŵi dużo opoǁiadał i opoǁiada jak się spotkaŵǇ Ŷa kaǁę. Po prostu te WłoĐhǇ 
też ŵożŶa odkrǇć. 

Ja: No ǁłaśŶie. Ile Đzasu już Ŷa WłoĐhaĐh paŶ ŵieszka? 

Badany: Mieszkam 6 lat. 

Ja: I z jakiŵ ŶastaǁieŶieŵ się taŵ paŶ sproǁadzał i ĐzǇ ǁ jakiŵś seŶsie oŶe zaskoĐzǇłǇ ĐzǇ Đoś 
takiego się ǁǇdarzǇło, że to się stało takiŵ ŵiejsĐeŵ ǁłaśŶie sǁoiŵ tak, osǁojoŶǇŵ?  

BadaŶǇ: To ďǇło dosǇć prozaiĐzŶe, ďo taŵ geŶeralŶie to, ŵieszkaliśŵǇ Ŷa uliĐǇ Włodarzeǁskiej przǇ 
Parku SzĐzęśliǁiĐkiŵ, Đo jest, Ŷie ŵająĐ jakďǇ ŶigdǇ ǁĐześŶiej takiego dłuższego zǁiązku z taŵtą 
ĐzęśĐią ŵiasta, ďo tutaj Ŷa Żoliďorzu ǁ zasadzie ŵoja żoŶa się urodziła i Đałe żǇĐie ŵieszkała i 
ŵieszkaliśŵǇ Ŷa PrzasŶǇskiej, ale oĐzǇǁiśĐie dzieĐi dorastałǇ i ŵieszkaŶie ďǇło ŵałe, jakieś taŵ się 
pojaǁiłǇ pieŶiądze, Ŷa Żoliďorzu ǁtedǇ ŶiĐ Ŷie ďudoǁaŶo i przeproǁadziliśŵǇ się taŵ i to się okazało 
dosǇć Điekaǁe dośǁiadĐzeŶie, ďo Park SzĐzęśliǁiĐki, ĐhoĐiaż Ŷoǁe dośǁiadĐzeŶie, ďo to lata ϵϬ, 
pojaǁiłǇ się te strzeżoŶe osiedla, które tak troszkę przǇpoŵiŶałǇ taki koŵfortoǁǇ AusĐhǁitz, po 
prostu Ŷikt Ŷikoŵu Ŷie ŵóǁił soďie dzień doďrǇ. Na Żoliďorzu ďǇłeŵ przǇzǁǇĐzajoŶǇ, że każdǇ się tu 
Ŷa PrzasŶǇskiej zŶał, ŶoŶ stop roďiłeŵ jakieś ďalaŶgi, to Ŷikt, ŶigdǇ Ŷie ǁezǁał poliĐji. Natoŵiast taŵ 
jaĐǇś ďeziŵieŶŶi ludzie ǁzǇǁali poliĐję, Ŷagle przǇĐhodził jakiś paŶ ŵuŶduroǁǇ, to ďǇło śŵieszŶe. 
Takie dziǁŶe, Ŷie ďǇło takiego, przeŵǇkali jaĐǇś faĐeĐi ǁ kraǁataĐh, jaĐǇś WietŶaŵĐzǇĐǇ i to, poteŵ 
się taŵ parę osóď, zaǁiązała jakaś koŵitǇǁa, ale to Ŷie ďǇło to, Đo Ŷa tǇŵ goŵułkoǁskiŵ osiedlu, 
które do dziś jest ďardzo sǇŵpatǇĐzŶe, ǁǇĐhodząĐe do Elďląskiej, Ŷa uliĐǇ PrzasŶǇskiej. Cztero, trzǇ 

piętroǁe ďloki. To ďǇło Ŷoǁe. Ale taŵ… I poteŵ, poteŵ ǁ zǁiązku  z tǇŵ, że ďǇł taki dǇleŵat, ja 
jesteŵ geŶeralŶie Đhłopakieŵ z ďloku, ale oŶa ŵieszkała, jej rodziĐe ŵieli pod Sulejóǁkieŵ doŵ i 
jakoś ďardziej taŵ kojarzǇła taki kosŵos doŵu, ǁięĐ to oŶa jakďǇ taŵ, ja ďǇłeŵ iŶǁestoreŵ a oŶa 
ďardziej jakďǇ zarządziła ǁ tej kǁestii taki teŵat, że kupiŵǇ taŵ zieŵię ǁ tǇĐh WłoĐhaĐh i taŵ 
poǁstał doŵ. Na poĐzątku to ďǇł dla ŵŶie jakiś ǁ ogóle oďĐǇ tereŶ, dopiero tak ŵożŶa poǁiedzieć, 
że od dǁóĐh-trzech lat, kiedy zaĐząłeŵ troĐhę Ŷa roǁerze jeździć po okoliĐǇ a oŶa się ďardziej tǇŵ 
zaiŶteresoǁała, to zaĐzęliśŵǇ jeździć, jakieś taŵ roďić zdjęĐia, troĐhę historię pozŶaǁać. Poteŵ przez 
Marka Noǁakoǁskiego jeszĐze ǁięĐej się doǁiedziałeŵ. MożŶa poǁiedzieć, że się poĐzułem tak, 

dopiero teraz ǁ tǇŵ alďo ŵoże z rok tak, poĐzułeŵ, że ŵoże taki zǁiązek, Ŷo zǁiązek z tǇŵi 
WłoĐhaŵi jako peǁŶego rodzaju ŵikro tkaŶką taką.  

Ja: Teraz, gdǇďǇ ǁłaśŶie, gdǇďǇ ŵiał paŶ ǁǇďrać dzielŶiĐę, ǁ której Ŷajďardziej ĐhĐiałďǇ paŶ 
ŵieszkać, to którǇďǇ to ďǇła dzielŶiĐa?  

BadaŶǇ: Żoliďorz 

Ja: Żoliďorz.  

BadaŶǇ: ZŶaĐzǇ ja tu ŵaŵ kaǁalerkę Ŷa SuziŶa i geŶeralŶie ĐhĐiałďǇŵ tu ŵieszkać. 



Ja: Co poǁoduje, że Żoliďorz, poza takiŵi już jakďǇ relaĐjaŵi rodziŶŶo-historycznymi, tak, ale co 

poǁoduje, że Żoliďorz jest takim miejscem, takim najlepszym, taki the best po prostu.  

BadaŶǇ: No ǁiele rzeĐzǇ poǁoduje. Tutaj jakďǇ, zaĐzęło się takie ŵożŶa poǁiedzieć ŵoje dorosłe 
żǇĐie, to zŶaĐzǇ, ŵieszkałeŵ ǁ akadeŵiku, ǁ różŶǇĐh akadeŵikaĐh, poteŵ ǁ ǁǇŶajętǇĐh 
mieszkaniaĐh. Poteŵ jak pozŶałeŵ Martę, to jeszĐze ŵieszkałeŵ, poteŵ przeproǁadziłeŵ się do Ŷiej 
Ŷa PrzasŶǇską, Ŷo i geŶeralŶie ŵój taki, ǁtedǇ to ďǇłǇ ĐzasǇ, kiedǇ Đzłoǁiek Ŷie posiadał żadŶego 
saŵoĐhodu. Mój taki krǁiooďieg, taki rǇtŵ, to się ŵiędzǇ plaĐeŵ WilsoŶa, uliĐą Krasińskiego, 
StołeĐzŶą, dzisiejszą Popiełuszki i SadǇ Żoliďorskie i BroŶieǁskiego ǁłaśĐiǁie, ďǇło, przǇĐhodziło lato 
ĐzǇ ǁiosŶa, to Ŷaǁet Ŷie ŵiałeŵ potrzeďǇ iść do jakiegoś ŚródŵieśĐia ĐzǇ gdzieś. Tutaj się zaĐzęła też 
historia, Ŷie ǁieŵ, także osoďiśĐie ǁłaśĐiǁie tego, ŵożŶa poǁiedzieć Ŷoǁej odsłoŶǇ zespołu T-love, 

tutaj JaŶek BeŶedek, z którǇŵ skoŵpoŶoǁałeŵ Warszaǁę i ǁiele tǇĐh pioseŶek z tǇĐh Đzasóǁ 
ŵieszkał Ŷa CzarŶieĐkiego, tutaj odďǇǁałǇ się próďǇ, ǁięĐ to ǁszǇstko ďǇło… Nie ǁieŵ, Ŷasz 
perkusista SiŶdeǇ też jest z ChoŵiĐzóǁki, ǁięĐ geŶeralŶie ŵożŶa poǁiedzieć, że to taki żoliďorski się 
ǁǇtǁorzǇć ŵikrokliŵat. I gdzieś geŶeralŶie ŵi to pasoǁało. No dzielŶiĐa ta jest dosǇć, jak Ŷa 
Warszaǁę dosǇć relaksuje, tu Ŷie ŵa jakiegoś ĐiśŶieŶia. MożŶa poǁiedzieć, że Ŷaǁet tak 
koŵuŶikaĐǇjŶie Ŷie Đzuje się tutaj jakiś, Ŷie ǁieŵ, tu ŶigdǇ Ŷie ďǇło speĐjalŶie dużo korkóǁ. Naǁet, 
Ŷaǁet ǁ sǇtuaĐji ostatŶiĐh lat jest to dziǁŶa jakaś eŶklaǁa, że tak to jest rozǁiązaŶe, że jakoś 
generalnie jest oddech. I nie wiem, nie wiem, to chyba po francusku znaczy Joli Bord, czyli zielony 

ďrzeg, ĐzǇ piękŶǇ ďrzeg. 

Ja: piękŶǇ ďrzeg, tak 

BadaŶǇ: RzeĐzǇǁiśĐie, tutaj ta CǇtadela, jak Ŷa ǁarszaǁskie realia jest dużo zieleŶi i są takie rzeĐzǇ, 
ŵożŶa poǁiedzieć, trudŶe do raĐjoŶalŶego ǁǇtłuŵaĐzeŶia. 

Ja: No ǁłaśŶie. A teraz ǁoďeĐ tego takie pǇtaŶie, jeszĐze ǁraĐająĐ do. Nie. Może ǁłaśŶie ǁoďeĐ tego, 
dlaĐzego ďǇł „zieloŶǇ Żoliďorz, pieprzoŶǇ Żoliďorz”? WszǇstkiĐh to fasĐǇŶuje, ŵŶie też jakďǇ, skąd się 
ǁziął pieprzoŶǇ Żoliďorz? 

Badany: No to, ta pioseŶka poǁstała ǁ LoŶdǇŶie i ja pojeĐhałeŵ po prostu do praĐǇ ǁ ϴϵ roku, kiedǇ 
się ŵój sǇŶ rodził i kasǇ Ŷie ďǇło z graŶia ǁ ogóle, pojeĐhałeŵ Ŷa iŶŶǇĐh zupełŶie ǁaruŶkaĐh Ŷiż dziś 
taŵ praĐoǁać. KlasǇka, po prostu ǁszǇstkie taŵ zŵǇǁaki, kŶajpǇ itd. I to ϴ ŵiesięĐǇ ǁ LoŶdǇŶie, 
gdzieś taŵ ŶoŶ stop, ŵiałeŵ różŶe środoǁiska, tak się ŵiksoǁałeŵ ŵiędzǇ środoǁiskaŵi polskiŵi i 
ďrǇtǇjskiŵi a poteŵ ǁłaśĐiǁie ŵożŶa poǁiedzieć, że jakoś taŵ ŵoje akĐje toǁarzǇskie ǁzrosłǇ jak się 
doǁiedzieli, że jesteŵ ŵuzǇkieŵ, to się dziǁili jak to ŵuzǇkieŵ zŶaŶǇŵ i praĐuję Ŷa zŵǇǁaku. Długo 
iŵ to tłuŵaĐzǇłeŵ, jak to ǁszǇstko ǁǇgląda, ǁięĐ zaĐząłeŵ ďǇć zapraszaŶǇ Ŷa jakieś różŶe iŵprezǇ, 
ďalaŶgi i ǁiadoŵo, iŵ Đzłoǁiek ǁięĐej ǁĐhodzi ǁ teŶ, to ǁĐhodzi też ǁięĐej ǁ jęzǇk i to słoǁo 
„faĐkeŶ, faĐkeŶ, faĐkeŶ” ǁ różŶǇĐh koŶtekstaĐh po prostu, ǁĐale ŶiekoŶieĐzŶie ŶegatǇǁŶǇĐh, że 
zajeďiśĐie. Czasaŵi pierdoloŶǇ a Đzasaŵi zajeďiśĐie i po prostu ĐhĐiałeŵ poǁiedzieć, spolszĐzǇć to, 
żeďǇ oddać. RzeĐzǇǁiśĐie ŵiałeŵ przez to różŶe kłopotǇ, ŵoże Ŷie kłopotǇ, ale ŵusiałeŵ się 
tłuŵaĐzǇć paru taŵ kolesioŵ takiŵ koŶkretŶǇŵ, którǇŵ po prostu Ŷie podoďało się to słoǁo, takiŵ 
lokalŶǇŵ, ŵusieliśŵǇ troszeĐzkę ǁǇpić, pod sklepeŵ jakieś ilośĐi ďutelek poszłǇ, ale soďie ułożǇliśŵǇ. 
Natoŵiast Đhodziło raĐzej o to, że Ŷo, że jest tak zajeďistǇ. A tak zajeďistǇ ŵi Ŷie pasoǁało, zieloŶǇ, 
pieprzoŶǇ, to ďǇł taki rǇŵ, z aŶgielskiego „faĐkeŶ”, ale że „faĐkeŶ”, że fajŶie. A Ŷie, że ŶietajŶie.  



Ja: To teraz ǁraĐająĐ jeszĐze troĐhę do dzielŶiĐǇ WłoĐhǇ. CzǇ jest jakiś zapaĐh, którǇ z tą dzielŶiĐą Đi 
się kojarzǇ, paŶu?  

BadaŶǇ: No ŵoże ŵi się kojarzǇć [śŵieĐh] z zapaĐheŵ, to Ŷie jest jakieś odkrǇĐie, ŵi się to kojarzǇ z 
zapaĐheŵ, akurat ǁ Ŷaszej okoliĐǇ i ǁ ogrodzie, ǁ ŶaszǇŵ ogrodzie jest teŶ taki… ŵi się to kojarzǇ, 

Ŷie ǁieŵ, z tǇŵ krótkiŵ okreseŵ, kiedǇ paĐhŶie ďez. 

Ja: Aha. A dźǁięki? 

BadaŶǇ: Z Điszą ŵi się kojarzǇ, poŶieǁaż u Ŷas Ŷie ŵa żadŶǇĐh dźǁiękóǁ. No Ŷie, ŶiestetǇ są 
saŵolotǇ i teraz ďędzie gorzej, ďo taŵ jakiś pas otǁierają, Ŷatoŵiast do tej porǇ ŵożŶa poǁiedzieć, 
Ŷie ŵa tego, Ŷo ǁiadoŵo ludzie Đzęsto ŵieszkają ǁ jakiś ŵiejsĐaĐh, gdzie przǇzǁǇĐzajeŶi są do 

Ja: hałasu 

Badany: No tak jest, Ŷo ďo tak już jest. NorŵalŶie, Ŷie ǁieŵ, uliĐa Staroǁiejska, przǇ której ŵieszkaŵ 
to ŵała uliĐzka i taŵ,… Nie. WłoĐhǇ ŵi się kojarzą z ďzeŵ i poĐiągaŵi. Bo jedŶak to kiedǇś ďǇła 
kolejarska dzielŶiĐa i do dziś teŶ poĐiąg słǇĐhać, ďo torǇ są Ŷie tak zŶoǁu ďlisko, ale są słǇszalŶe. Bo 
taŵ i WKD i teŶ… 

Ja: A jeszĐze ǁraĐająĐ do dzielŶiĐǇ, ǁ której Ŷa peǁŶo paŶ ďǇ Ŷie ĐhĐiał ŵieszkać, to ĐzǇ jakaś się taka 
pojaǁia, ĐzǇ ǁ ogóle jakďǇ, ĐzǇ Ŷie?  

BadaŶǇ: Nie ĐhĐiałďǇŵ… Mi się ǁǇdaje, że Ŷo dosǇć… są takie rejoŶǇ Woli, gdzie ďǇŵ peǁŶie Ŷie 
ĐhĐiał ŵieszkać, ale Ŷie tej Woli takiej taŵ, Ŷie Ŷo, Ŷa przǇkład taŵte okoliĐe ŻǇtŶiej… ŻǇtŶia, daǁŶǇ 
PDT Ŷa Woli. Takie troĐhę za ďardzo staliŶoǁskie to jest. A Ŷaǁet MuraŶóǁ ŶiďǇ też taki jest, ale już 
bardziej jest spoko.  

Ja: No ǁłaśŶie, ǁ ogóle Wola jak się okazało, słuĐhaj… OĐhota jest jedŶą z Ŷajďardziej 
niebezpiecznych dzielnic Warszawy i Wola jest bardzo blisko jej, wcale nie Praga. Statystyki policyjne 

pokazują OĐhotę 

BadaŶǇ: Napraǁdę? Tak? 

Ja: Tak, ďo OĐhota jest straszŶie zróżŶiĐoǁaŶa, Ŷa tę taką lepszą OĐhotę i tą poǁiedzŵǇ gorszą i ta 
gorsza Ŷadraďia tǇŵi statǇstǇkaŵi jakoś. 

BadaŶǇ: Naǁet Ŷie ǁiedziałeŵ.  

Ja: Ja też Ŷie. Doǁiedziałaŵ się ostatŶio. Doďra, ǁoďeĐ tego przeĐhodziŵǇ dalej. CzǇ są jakieś 
ŵiejsĐa, to ŵogą ďǇć puŶktǇ, eleŵeŶtǇ, ďardzo szeroko rozuŵiaŶe, ǁ Warszaǁie, które dla paŶa 
staŶoǁią o tǇŵ ŵieśĐie? W seŶsie, gdǇďǇ je ǁǇjąć z tego ŵiasta, to teŶ oďraz paŶa WarszaǁǇ ďǇ się 
rozǁalił, tak. CzǇli takie gdzieś ustaŶaǁiająĐe to ŵiasto.  

BadaŶǇ: CzǇ ktoś ĐhĐe ĐzǇ Ŷie ĐhĐe, ǁiadoŵo, jest ǁielu przeĐiǁŶikóǁ ze ǁzględóǁ politǇĐzŶǇĐh, to 
Ŷo ǁǇdaje ŵi się, że Ŷo PałaĐ KulturǇ ŵusi ďǇć. Ja pozŶałeŵ Warszaǁę po prostu Ŷo z ŶaturalŶǇĐh 
przǇĐzǇŶ Ŷo poǁojeŶŶą i rozuŵieŵ Ŷa przǇkład ludzi, jeszĐze ǁ ŵŶiejszǇŵ proĐeŶĐie, którzǇ żǇją, 
ludzi z taŵtǇĐh Đzasóǁ i po prostu dla ŶiĐh ŵoże ďǇć to sǇŵďol, ǁiadoŵo StaliŶa itd., ďo tak jest. 
Natoŵiast ďǇłǇ takie paŵiętaŵ, ďǇłǇ takie ǁ prasie jakieś próďǇ zďurzeŶia. No ĐzǇ ĐhĐesz ĐzǇ Ŷie 
ĐhĐesz, ŵiŵo tego, że ǁielokrotŶie spotkałeŵ się z zaĐhǁǇteŵ turǇstóǁ, jakiś taŵ ludzi z FraŶĐji, z 



AŶglii. Jakieś taŵ różŶe ŵiałeŵ sǇtuaĐje, że ktoś przǇjeĐhał i o, oo, że to roďi ǁrażeŶie. WǇdaje ŵi 
się, że pozďaǁieŶie teraz WarszaǁǇ tego ďudǇŶku ďǇłoďǇ troĐhę, Ŷo dziǁŶe. To ŵi się pierǁsze 
rzuca. 

Ja: CzǇ Đoś jeszĐze się pojaǁia ǁłaśŶie z takiŵ ŵiejsĐeŵ, to ǁłaśŶie też ŵogą ďǇć takie ŵiejsĐa jakďǇ 
Ŷa sǁojej ǁłasŶej ŵapie WarszaǁǇ, takie które ŶiekoŶieĐzŶie ŵuszą ďǇć jakiŵiś sǇŵďolaŵi gdzieś 
ǁspólŶǇŵi?  

BadaŶǇ: Na ǁłasŶej ŵapie… 

Ja: Tak. Coś Đo jest takiŵ ǁǇzŶaĐzŶikieŵ ǁłasŶej WarszaǁǇ? To ŵogą ďǇć rzeĐzǇ ǁażŶe i ŶieǁażŶe 
tak Ŷapraǁdę 

Badany: No tu dla ŵŶie ďǇ to ďǇło straszŶe, gdǇďǇ Ŷie ďǇło tǇĐh ǁszǇstkiĐh ϯ ĐzǇ ϰ, że tak poǁieŵ, z 
tego podziału żoliďorskiego Ŷa ofiĐerski, dzieŶŶikarski i urzędŶiĐzǇ. To są ǁszǇstkie ŵiejsĐa, każde z 
nich jest inne i jakďǇ Ŷie ďǇło Ŷa przǇkład Żoliďorz tǇlko się ograŶiĐzał Ŷa przǇkład do PlaĐu WilsoŶa, 
to ďǇ ďǇło dziǁŶe dla ŵŶie. DziǁŶe dla ŵŶie 

Ja: A ĐzǇ PałaĐ KulturǇ i ǁłaśŶie teŶ Żoliďorz, ĐzǇ oŶ się kojarzą… 

Badany: Ale nie tylko. Jeszcze Most Poniatowskiego na przǇkład. WǇdaje ŵi się takiŵ, ǁĐiŶająĐ się po 
aŶgielsku tradeŵarkieŵ. Jakoś tak go ǁidzę, szĐzególŶie od dołu, od stroŶǇ Poǁiśla, już Ŷie Đhodzi o 
saŵ ǁǇgląd taŵ z perspektǇǁǇ WisłǇ, też okej, ale Ŷo Ŷie, ďez Pragi też ďǇ Ŷie ŵogło ďǇć. GeŶeralŶie 
po prostu, Đo ďǇ Ŷie ŵóǁić, to zaĐhoǁało się, Praga jest jakďǇ Ŷie ruszoŶa ǁ stosuŶku do tej ĐzęśĐi. 
No jest Praga, Most PoŶiatoǁskiego, tutaj te ĐzęśĐi Żoliďorza. Tak ŵǇślę, taką rzeĐzą, którą jeszĐze 
ŵożŶa poǁiedzieć ďǇła… ǁ jakiś sposóď też Ŷa przǇkład Ŷo, Đoś jest ciekawego w budynku Muzeum 

Narodoǁego. Jakoś tak,  ŵoże to Ŷie jest ŵiejsĐe, które ja tak Đzęsto odǁiedzaŵ, ale… 

Ja: Ale ten budynek, co jest ciekawego?  

BadaŶǇ: Ta arĐhitektura. No NoǁǇ Śǁiat. Staróǁkę ŶiespeĐjalŶie ją luďię, ďo jest zupełŶie Ŷoǁa, ale 

NoǁǇ Śǁiat, też rzadko taŵ jesteŵ, ale tak ŵi się teraz…. 

Ja: A gdǇďǇ te ŵiejsĐa, gdǇďǇ się skupić, ĐzǇ te ŵiejsĐa kojarzą się z którǇŵś ze zŵǇsłóǁ? Na przǇkład 
ďardzo ǁielu osoďą PałaĐ KulturǇ kojarzǇ się ze ǁzrokieŵ, jakďǇ dlatego, że jest taki po prostu 

ŶarzuĐająĐǇ się gdzieś taŵ. To ĐzǇ któreś z tǇĐh ŵiejsĐ jeszĐze ǁǇǁołuje jakieś iŶŶe poza ǁzrokieŵ 
ǁrażeŶia zŵǇsłoǁe? CzǇ jest jakiś taki, ĐzǇ zǁraĐa paŶ, poza tǇŵ, Ŷa Đo się patrzǇ ŶaturalŶie, uǁagę 
Ŷa jakieś zapaĐhǇ, dźǁięki? Które z tǇĐh zŵǇsłóǁ ďǇ paŶ uzŶał za doŵiŶująĐe ǁ sǁoiŵ przǇpadku? 

BadaŶǇ: ZŶaĐzǇ z zapaĐheŵ to ŵaŵ proďleŵ, reaguję Ŷa takie rzeĐzǇ, jakieś ŵoĐŶe zapaĐhǇ. Nie 
ǁieŵ, jak ďǇłeŵ Ŷa ďazarze  ǁ Istaŵďule, ĐzǇ Ŷa przǇkład jak jesteŵ ǁ LoŶdǇŶie i taŵ, Ŷie ǁieŵ, 
idzie się taŵ Piccadilly Circus i Ŷagle Ŷie ǁieŵ, idzie się taŵ do ChiŶa ToǁŶ, Ŷo to są zapaĐhǇ. TeŶ 
pierǁszǇ ŵój taŵ przǇjazd Ŷa przǇkład do LoŶdǇŶu ĐzǇ do BerliŶa ZaĐhodŶiego ǁ ĐzasaĐh koŵuŶǇ, to 
ďǇłǇ zupełŶie iŶŶe zapaĐhǇ. Natoŵiast, ĐzǇ Warszaǁa ŵa zapaĐhǇ?  

Ja: No ǁłaśŶie. JakďǇ zadać pǇtaŶie, jak paĐhŶie Warszaǁa? To ĐzǇ ǁ jakiŵś takiŵ skojarzeŶiu 
szǇďkiŵ, takiŵ ďezrefleksǇjŶǇŵ, ĐzǇ się pojaǁia jakaś ŵǇśl? 



BadaŶǇ: No Ŷie ǁieŵ, ǁ ŵojej pioseŶĐe jest, że spaliŶaŵi paĐhŶie. A ĐzǇ oŶa ǁ ogóle paĐhŶie, to ja 
nie wiem, wtedy tak pisałeŵ z perspektǇǁǇ ǁłaśŶie LoŶdǇŶu, jak tęskŶiłeŵ za, o dziǁo, Ŷie za ŵoiŵ 
rodziŶŶǇŵ ŵiasteŵ, ďo tu już ŵiałeŵ ǁięĐej jakďǇ, że tak poǁieŵ tzǁ. połąĐzeń i geŶeralŶie Ŷie 
Ŷapisałeŵ, ďędąĐ Ŷa tej krótkiej eŵigraĐji, Ŷie Ŷapisałeŵ pioseŶki o CzęstoĐhoǁie tǇlko o Warszawie, 

ǁięĐ Đoś ŵi taŵ ŵusiało paĐhŶieć tą spaliŶą. CzǇ Ŷapraǁdę śŵierdzi? Ja Ŷie Đzuję, żeďǇ ďǇł jakiś 
sŵród spaliŶ, zŶaĐzǇ oĐzǇǁiśĐie to się zŵieŶiło. Ja Ŷie ǁieŵ, ĐzǇŵ paĐhŶie Warszaǁa, ďardziej ŵi się 
kojarzǇ to, Ŷo to ďǇ ĐhǇďa ďǇła taka polska speĐǇfika, takie jedǇŶe zapaĐhǇ, które kojarzę, to są 
zapaĐhǇ ǁiosŶǇ. No ale oŶe są, ĐzǇ oŶe są… peǁŶie takie saŵe ǁ Krakoǁie. WięĐ po prostu, Ŷie 
ǁieŵ, ĐzǇ ŵożŶa to odŶieść do WarszaǁǇ. 

Ja: A ĐzǇ jako ŵuzǇk, gdzie jedŶak praĐuje się z dźǁiękieŵ, praĐuje się ze słoǁeŵ, ĐzǇ gdzieś dźǁięki 
ŵiejskie są tǇŵ, Đo paŶ, Ŷie ǁieŵ, ǁǇłaŶia, tak? CzǇ teŶ słuĐh jest taki istotŶǇ także ǁ takiŵ 
funkcjonowaniu poza muzycznym? 

BadaŶǇ: Ja jesteŵ ǁ ogóle Đzłoǁiekieŵ, którego ŵiasto, że tak poǁieŵ, żǇǁi.  

Ja: O, ĐhętŶie ďǇŵ posłuĐhała, o Đo Đhodzi. 

Badany: Generalnie rodziŶa ŵoja jest ŵiejska. Urodziłeŵ ǁ ŵieśĐie ŵŶiejszǇŵ, ale Ŷie ŵaŵ 
ǁiejskiĐh korzeŶi, Ŷie ŵaŵ ŶiĐ aďsolutŶie, Ŷie ŵaŵ ŶegatǇǁŶǇĐh skojarzeń z ǁsią, Ŷatoŵiast Ŷo Ŷie 
jestem typem farmera. Ani takim typem na przǇkład ďohatera, którǇ ŵarzǇ o takiŵ żǇĐiu jak ďohater 
filmy American Beauty, ja ďǇŵ soďie ĐhǇďa ǁ łeď strzelił. Muszę po prostu ďǇł ǁ krǁiooďiegu 
ŵiejskiŵ. PrzǇŶajŵŶiej, ǁiadoŵo jesteŵ starszǇ i ǁ tej Đhǁili, ǁiesz, geŶeralŶie jak Đzłoǁiek doĐeŶia 
bardziej, ǁiesz luďię pojeĐhać gdzieś Ŷa ǁieś, ale tak ǁ seŶsie agroturǇstǇka jakaś Ŷa ǁsĐhodzie 
Polski Ŷa przǇkład. Natoŵiast Ŷo Đałe ŵoje dotǇĐhĐzasoǁe żǇĐie i jakďǇ sposóď teŶ, tǁórĐzość tego, 
Đo roďiliśŵǇ z T-loǀe ĐzǇ taŵ ze Szǁagreŵkolaską, ĐzǇ ǁ ǁielu iŶŶǇĐh projektaĐh, głóǁŶie ǁ tǇĐh 
dǁóĐh głóǁŶǇĐh, to ďǇło ŵiasto. CzǇ to ďǇło ŵiasto przedǁojeŶŶe jak ǁ SzǁagrzekolasĐe, gdzie 
jakby przez Grzesiuka przetransponowane to na nowo, generalnie sytuacje, piosenki przedwojenne, 

pisaŶe o taŵtǇŵ oďrazku, którego już Ŷie ŵa. CzǇ też takie ŵiasto jak LoŶdǇŶ, ĐzǇ takie ŵiasto jak 
Nowy Jork czy takie miasto jak, luďię ŵiejskość geŶeralŶie, do tego ŵoże Ŷie ǁieŵ, się 
zaiŶteresoǁałeŵ jako dzieĐiak puŶk roĐkieŵ, ďo to ďǇła dla ŵŶie ŵuzǇka ŵiejska, hałasu, zgiełku, 
brudu. I geŶeralŶie Warszaǁa spełŶia te ǁaruŶki. Poza tǇŵ z perspektǇǁǇ patrzeŶia, przǇjeżdżająĐ z 
CzęstoĐhoǁǇ do WarszaǁǇ Warszaǁa ǁǇdaǁała się ǁielka i geŶeralŶie… A przǇjeżdżająĐ z Noǁego 
Jorku do WarszaǁǇ ǁǇdaje się spokojŶa. I koŵpletŶie z perspektǇǁǇ różŶej ŵożŶa Ŷa to patrzeć, 
Ŷatoŵiast z peǁŶośĐią jest ŵiasteŵ, które ŵa jakieś jajo, Đharakter i spełŶia rolę, Ŷa przǇkład ǁ 
ŵoiŵ przǇpadku, gośĐia, którǇ ŵoże Ŷie przez Đałe żǇĐie, ale od roku ϭϴ-ϭϳ zajął się ǁ jakiś sposóď 
roĐk&rolleŵ, roĐk&roll, ŵiŵo, że opartǇ Ŷa ďluesie, Ŷa ŵuzǇĐe ǁiejskiej jest ŵuzǇka ŵiejską i 
geŶeralŶie, to jakďǇ ta ŵiejskość ŵi odpoǁiadała zaǁsze. Miasto ŵŶie karŵiło. WłaśĐiǁie ŵożŶa 
poǁiedzieć, że ŵieszkająĐ tu ϯϬ lat kupię pioseŶek ďezpośredŶio ŵożŶa taŵ zŶaleźć tǇlko odŶośŶiki 
w Warszawie ĐzǇ Đoś, do WarszaǁǇ. Ale kupę pioseŶek jest ŶapisaŶe tu, po prostu ǁ ŵieśĐie. To Ŷie 
ďǇłǇ pisaŶe pioseŶki, ǁiesz, jakiś zaĐhód słońĐa Ŷad Wigraŵi. GeŶeralŶie, ǁiesz, ďǇłǇ pisaŶe Ŷa 
serwetkach w knajpach, w pubach, w tramwaju.  

Ja: CzǇli ĐałǇ Đzas ǁ tǇŵ rǇtŵie ŵiasta, ǁ tǇŵ krǁiooďiegu to jest, super ǁ ogóle sforŵułoǁaŶie, 
takiŵ ŵiejskiŵ. CzǇ ŵożŶa poǁiedzieć 



BadaŶǇ: Do tego ŵŶie iŶteresoǁali, iŶteresoǁali ŵŶie Ŷa przǇkład jako dzieĐiaka futurǇśĐi, dlatego, 
że oŶi ǁłaśŶie Ŷa te dźǁięki zǁraĐali uǁagę. To ďǇło dla ŵŶie takie puŶkoǁe. Takie ďǇło i takie 
zaĐzepŶe ďǇło. Takie ďooŵ ǁ teŶ taki droďŶoŵieszĐzański porządek. A to się ďrało z ŵiasta. 

Ja: MaŵǇ jeszĐze ϭϱ ŵiŶut, ǁięĐ troĐhę przǇspieszę. Jak przeǁażŶie się paŶ porusza po Warszaǁie? 

Badany: Niestety teraz samochodem, niestety 

Ja: WłaśŶie, dlaĐzego ŶiestetǇ, Đo ďǇłoďǇ fajŶiejszą ŵetodą? 

BadaŶǇ: Dlatego ŶiestetǇ, że paŵiętaŵ jak ŵŶie z ϯ-ϰ lata teŵu ŵój przǇjaĐiel Paǁeł DuŶiŶ-

WąsoǁiĐz, zresztą też ŻoliďorzaŶiŶ ǁziął ŵŶie i ZǇgŵuŶĐie przejedzieŵǇ się ŵetreŵ. Ja ŵóǁię, 
zajeďiśĐie. I po prostu… Ŷie to, że teraz gadaŵ jak taka rozkaprǇszoŶa gǁiazda, po prostu Ŷo, 
zoďaĐzǇłeŵ jak ǁǇgląda ŵetro ǁ piątek, jak ludzie jadą, ďo ǁiadoŵo ďǇłeŵ ǁ tǇŵ ŵetrze 
rozpozŶaǁalŶǇ, ale przeĐież Ŷikt ŵŶie Ŷie oďdzierał ze skórǇ i Đzasaŵi ŵi się zdarza tutaj, poŶieǁaż 
ŵaŵ to ŵieszkaŶie Ŷa SuziŶa, gdzie Đzasaŵi Đoś taŵ praĐuję, Đzasaŵi śpię, Đzasaŵi dzieĐi soďie 
korzǇstają, to tutaj już jak Ŷa Żoliďorzu zaparkuję saŵoĐhód, przǇ teatrze Koŵedia, to już jadę 
autoďusaŵi, ale to te krótkie odĐiŶki. Natoŵiast Ŷo ŶiestetǇ saŵoĐhodeŵ, Đo też, Ŷo ǁ peǁŶǇŵ 
ŵoŵeŶĐie ďǇł taki Đzas, że troĐhę przez to straĐiłeŵ. Może Ŷie koŶtakt z rzeĐzǇǁistośĐi, ale tak, że 
teŶ saŵoĐhód ďǇł tak troszkę, ŵŶie odizoloǁał. Dopiero poteŵ, ŵożŶa poǁiedzieć hip hop, którǇ 
ǁszedł jako ta Ŷoǁa kultura ŵŶie zaiŶspiroǁał, że się od tǇĐh hiphopoǁĐóǁ się doǁiedziałeŵ jak 
ŵłodzież ŵóǁi, Ŷie. Jak się Ŷa podǁórku ŵóǁi, ďo ja już Ŷie ďǇłeŵ Ŷa podǁórku, ďo ŵieszkałeŵ Ŷa 
strzeżoŶǇŵ osiedlu, gdzie żadŶe podǁórko, zŶaĐzǇ ďǇło podǁórko, ale 

Ja: Nie spełŶia fuŶkĐji podǁórka 

BadaŶǇ: ZŶaĐzǇ ŵoje dzieĐi jeszĐze się ǁǇĐhoǁǇǁałǇ ŵożŶa poǁiedzieć ǁ jakiś sposóď, ŵoże Ŷie Ŷa 
takiŵ podǁórku jak ja, ale jeszĐze to ďǇło podǁórko. PoŶoć teraz, to już jest jakiś taki podoďŶo jakiś 
taki romans z tabletem czy z netbookiem. I tak jest, podobno tak jest u dzieci. Ja nie wiem, bo mam 

już dzieĐi dorosłe.  

Ja: ChǇďa tak jest ŶiestetǇ faktǇĐzŶie. No doďrze, to ǁoďeĐ tego jeszĐze, ĐzǇ są ǁ Warszaǁie jakieś 
ŵiejsĐa, które szĐzególŶie się kojarzą paŶu z, ǁłaśŶie ze zŵǇsłaŵi, ĐzǇli z dotǇkieŵ, ǁ seŶsie z 
fakturą, tak. Może ďǇć ǁłaśŶie zapaĐh, przǇjeŵŶǇ ďądź ŶieprzǇjeŵŶǇ, tutaj też… 

BadaŶǇ: No jest dziǁŶǇ zapaĐh, którǇ się zaǁsze doďrze ŵi kojarzǇ, ja ďǇŵ poǁiedział, że oŶ 
przǇjeŵŶǇ Ŷie jest, ale go teraz ǁłaśŶie ŵi jakďǇ ďrakuje, ďo ostatŶio taŵtędǇ jeĐhałeŵ, ŵǇślę jadąĐ 
przǇ FaďrǇĐe Wedla zaǁsze uŶosił się teŶ zapaĐh taki dziǁŶǇ prażoŶej jakiejś, jak jeździłeŵ jeszĐze Ŷa 
zajęĐia traŵǁajeŵ ďędąĐ studeŶteŵ poloŶistǇki ǁłaśŶie staŵtąd z KiĐkiego traŵǁajeŵ ďądź 
autoďuseŵ, Ŷie ϭϭϮ taŵtędǇ Ŷie jeĐhało, to ďǇł traŵǁaj, którǇ jeĐhał Ŷa Pragę. To jest ĐhǇďa Ŷa 
GroĐhoǁskiej, ĐhǇďa, ale Ŷie paŵiętaŵ. ChǇďa tak. 

Ja: ChǇďa tak, jakoś ďlisko GroĐhoǁskiej przǇŶajŵŶiej. Ja też Ŷie paŵiętaŵ dokładŶego adresu 

Badany: Przy WaszyngtoŶa. To jest zapaĐh ďardzo ǁarszaǁski. ChoĐiaż ostatŶio Ŷie ǁieŵ, ostatŶio 
taŵtędǇ jeĐhałeŵ, speĐjalŶie otǁorzǇłeŵ okŶo ǁ saŵoĐhodzie i Ŷie Đzułeŵ tego już. Brakoǁało ŵi 
tego, taŵteŶ zapaĐh Ŷie ďǇł przǇjeŵŶǇ 

Ja: Dużo osóď go Ŷie luďiło, ďǇł taki ŵęĐząĐǇ Ŷos 



BadaŶǇ: Ale ďǇł ĐharakterǇstǇĐzŶǇ 

Ja: A ĐzǇ dźǁiękoǁe jakieś ŵiejsĐe ǁ Warszaǁie jest?  

BadaŶǇ: Dźǁiękoǁe… dźǁiękoǁo speĐǇfiĐzŶe tak? 

Ja: Takie, że się Ŷa to zǁraĐa uǁagę. Wiadoŵo, że ǁ ǁielu ŵiejsĐaĐh, tak jak tutaj przejeżdżająĐe 
samochody 

Badany: Ale to ǁszędzie 

Ja: Tak i oŶe jakoś uŵǇkają, ŵǇ już jesteśŵǇ Ŷa Ŷie ǁǇłąĐzeŶi. Ale ĐzǇ jest po prostu ŵiejsĐe, które się 
kojarzǇ z jakiŵiś dźǁiękaŵi? Nie ŵusi się kojarzǇć, jakďǇ koŵpletŶie… 

BadaŶǇ: Mi się kojarzǇ StadioŶ Legii, ďo taŵ Đhodzę [śŵieĐh] 

Ja: No ǁięĐ ǁłaśŶie. StadioŶ Legii, to są rozuŵieŵ dźǁięki… 

BadaŶǇ: Miłe ŵojeŵu serĐu dźǁięki, śpieǁǇ kikolskie, ale ja to luďię. 

Ja: Ale regularnie bywa pan na meczach? 

BadaŶǇ: Mój ǁujek grał, zresztą z CzęstoĐhoǁǇ, ŵój ǁujek CelestǇŶ DzięĐiołoǁski grał ǁ lataĐh 50 w 

Legii i też teŶ zǁiązek ďǇł. I grał zresztą ze słǇŶŶǇŵ Kaziŵierzeŵ Górskiŵ ǁ jedŶej drużǇŶie, krótko, 
Ŷo Ŷie ďǇł oŶ doďrǇŵ piłkarzeŵ, ale ďǇł geŶialŶǇŵ treŶereŵ, ǁięĐ taŵ jakďǇ tutaj, ojĐieĐ zaǁsze 
ŵóǁił. ZǇgŵusiu Legia, Legia, ǁujek grał ǁ Legii, to taki zŶaŶǇ kluď ǁ PolsĐe, Ŷo i zaĐząłeŵ się od ϮϬ 
paru lat Đhodzę Ŷa Legię i przeszło to Ŷa ŵojego sǇŶa i geŶeralŶie Ŷo ŶieǁażŶe, już jak grają, ale 
geŶeralŶie, to te dźǁięki z ŁazieŶkoǁskiej są ŵi ďliskie.  

Ja: Bliskie, doďrze. W takiŵ razie już zďliżająĐ się ku końĐoǁi, gdǇďǇ tak krótkie pǇtaŶie, krótka 
odpoǁiedź, ĐzǇli takie pierǁsze skojarzeŶie. Jaki dźǁięk ǁǇdaje Warszaǁa? 

BadaŶǇ: No taki jak u futurǇstóǁ ŵożŶa poǁiedzieć, ŵiasto, ŵasa, ŵaszǇŶa. 

Ja: Ekstra. Jak pachnie Warszawa? Znowu do tego wracamy 

BadaŶǇ: Nie ǁieŵ, ĐzǇ paĐhŶie spaliŶą, ale ŵożeŵǇ tu zaĐǇtoǁać z tej pioseŶki, ďo jeżeli tak 
Ŷapisałeŵ, to ŵusiała ŵi tak paĐhŶieć ǁ głoǁie. Bo Ŷie ǁieŵ, ĐzǇ oŶa paĐhŶie, to jest ďardziej 
metaforyczne. 

Ja: Bo tutaj faktycznie chodzi raczej o metafory. 

BadaŶǇ: Ja Ŷie Đzuję spaliŶǇ. 

Ja: Jaka Warszaǁa jest ǁ dotǇku, tutaj też ŵaŵ fragŵeŶt pioseŶki, gdzie gdzieś pojaǁia się, tutaj 
dotǇk o taką fakturę Đhodzi, ŵoże ďǇć ďuduleĐ tak, jakďǇ tego, po ĐzǇŵ ĐhodziŵǇ, tego Đo Ŷas otaĐza, 
trudŶo jest to ĐhǇďa jakoś oddać 

BadaŶǇ: MǇślę, że ŵa jakiś korzeń, jest dosǇć silŶa i Ŷa peǁŶo szorstka. Jeżeli ŵiałďǇŵ to oĐzǇǁiśĐie 
ŵetaforǇzoǁać, ďo przeĐież ŵiasto jako ŵiasto, jeżeli ŵieliďǇśŵǇ je ǁ jakiś sposóď spersoŶifikoǁać, 
Ŷo to ŵa szorstki dotǇk dla ŵŶie a Ŷie jakiś taki jedwabny.  



Ja: Tutaj pojaǁia się fragŵeŶt „oglądaŵ ďetoŶu stoliĐę”, ǁięĐ jakďǇ teŶ ďetoŶ jest takiŵ… ĐzǇ dzisiaj 
się też tak ǁǇdaje? 

BadaŶǇ: No ďardziej szkoło już i ďetoŶ, ďo się pojaǁiają te ploŵďǇ takie Ŷoǁojorskie, taki ŵiks 
dziwny takich, ale jak ostatnio ďǇłeŵ, Ŷaǁet taki ďǇłeŵ ŵile podďudoǁaŶǇ, ǁraĐałeŵ saŵoloteŵ 
skądś taŵ i ďǇł ładŶǇ dzień, Ŷo i ĐeŶtruŵ ďǇło, taki ŵałǇ NoǁǇ, Ŷo ŵoże Ŷie NoǁǇ Jork, taki ŵałǇ 
NoǁǇjorĐzek. Ale to dosǇć ładŶie ǁǇglądało po prostu, ta siatka tǇĐh ǁieżoǁĐóǁ, ĐhoĐiaż to jest dużǇ 
Đhaos, tu Ŷie ŵa takiego, takiej logiki. ZostaǁŵǇ to, ŶieĐh ďędzie szorstki dotǇk. 

Ja: A z jakiŵ, ĐzǇ jest jakiś sŵak, którǇ jest sŵakieŵ ǁarszaǁskiŵ? 

BadaŶǇ: No [śŵieĐh] pierǁsze Ŷajprostsze skojarzeŶie ŵi się kojarzǇ z pąĐzkaŵi 

Ja: O  

Badany: Bo mamy tu napis Blikle 

Ja: ZapośredŶiĐzoŶǇ przez to peǁŶie 

BadaŶǇ: PąĐzki są ǁszędzie, ale… 

Ja: A gdǇďǇ trzeďa Warszaǁę określić jedŶǇŵ słoǁeŵ alďo jedŶǇŵ zdaŶieŵ, to tak ǁ suŵie jak 
Ŷajďardziej sǇŶtetǇĐzŶie, to Đo ďǇ to ŵogło ďǇć? Jak ŵożŶa ďǇ to ŵiasto podsuŵoǁać? 

BadaŶǇ: To jest taka, Ŷo ďǇŵ poǁiedział, jeżeli już idzieŵǇ rodzajeŵ żeńskiŵ to ďardzo, koďieta, 
która ďardzo, ďardzo dużo przeżǇła, ǁǇĐierpiała, ale stoi Ŷa silŶǇĐh ŶogaĐh.  

Ja: CzǇ zŵęĐzoŶa?  

BadaŶǇ: ZŵęĐzoŶa tak.  

Ja: Bo to jest ǁłaśŶie teŶ fragŵeŶt, że „koĐhaŵ to ŵiasto zŵęĐzoŶe jak ja” I tak ŵǇślę, ĐzǇ to 
zŵęĐzeŶie ǁidać? 

BadaŶǇ: Widać. W każdej stoliĐǇ ǁidać. 

Ja: No tak. To ǁ takiŵ razie jeszĐze, to ĐhǇďa ǁszǇstko. Udało się. ZŵieśĐiliśŵǇ się, ǁoďeĐ tego ja 
ǁǇłąĐzaŵ już teŶ sprzęt.   


